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na Krakowskie Przedmieście pod N ei J
skosci Poczty. _ K . -h ' w Ko- 1

z G o m b in a .  1; i
ściele tuteiszym , za posredn _ W . |

JX . Kanonika ^Rogozińskiego  odbyło *’-ą zato- g 
bne Nabożeństwo zaduszę W iekopom nego ^  
A T F X \ N D R A I .  Cesarza v Króla. Przea
n a p o c z ę c ie m  N ab o żeń s tw a , P ro b o szcz  m j ^ o -
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łfebna nastąpiła, którą celebrował W . W
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B aczyńsk i  Dziekan Com biński\  w ś ró d  M szy 
W .X . Solecki Proboszcz Susersk i  tkliwemi 
wyrazami przemawiaiąc do Ludu  licznie zg ro- 
r r t a A in n r .a r n . w ym ienił cnot  v / ,y  ash'(j(> V) jca Na- 
ro d ó w ,i  wystawił szczególniej dobrodziejstwa 
dla Kraiu naszego świadczone, któremi prze-  
nikrriony Lud różnych wyznań, zanosił modły 
do Pana Zastępów za Duszę Błogosławionego 
A L E X A N D R A - Poskończonem nabożeństwie 
iałmużna ubustw u  p rzez Burm istrza  rozdaną 
została.

z O lku sza .—  w D . 17 Kwie: r . b .  odby ł się 
w tern mieścieSejnsik Szlachecki Ptu O lku sk ie ­
go,  j i od przewodnictwem Marszałka J W . Ł a ­
bęckiego, na k tó iy m  Członkami Rady W oie- 
wódzkiej W W .  Jan  B ukow sk i  i Józef* B łe ­
szyński  obrani zostali. — z Szkalbrnierza. 
w D . 2 0 Kwie: r .b .  odbył się w  tern mieście. Sej­
mik Szlachecki Ptu  Szka lbm icrsk iego-, p°d 
j i r  z e w o di i i a l w rai J W .  M ich a ła  W a le w sk ie g o  
Sędziego Pokoiu zastęp uiąoeg.o Marszałka, na 
k tó ry m  w yż  wspomniony 3 W . M ic h a ł  . W a ­
lewski Posłem, zaś W  W . Jędrze j R ó ży c k i  i 
K aro l D ą b sk i , Radcami Woie: obrani zostali. 
— z  M iechowa,  w  D. 22 Kwie; r .b . odbyło się 
w tem mieście Zgromadzenie gminne ok rę ­
gu M iechow sk iego , pod przewodnictwem 
Marszałka J W .  JX . Ja n a  M a rc in k o ­
wskiego  na którem Deputowanym na Sejm, 
J W .  W ł a d y s ł a w  S o ł ty k ,  a Radcą Woie.' W .  
J ó z e f  B o n ła n i  obrani zostali.

ZmianyXiężyca w M a in .  — Nów Czerwca  
dnia 7, godź: 3, min: 42, po północy.— Pierwsza 
K w adra , d. 15 ,godź: I ,  min: 37, po północy.— 
Pełnia, d. 21, godź: 4, min: 41, p o j ^ ł u d n i u . — 
Ostatnia K w adra, d. 28, godź: 3 , |f ifc :  11, po- 
południa. R O Z M A I T O Ś C I W

w  M adryc ie  panuie radość z powodu źe Jtł« 
fantka Donna L u d w ika  , Małżonka Brata K r ó ­
lewskie®-©' F ranciszka  de  P a u lo  (Królewna

O

chory i pozbawiony w zroku .—-ytogiaz 
zaraza u s^ ła  iuż od dawnegw^Hfu w

NeapoliQ powiła Syna. K i^ l  Hiszp:  p dwo­
rem wyieżdza do A r a n h u e z .— w P a r y ż u  zało­
żony będzie ogród  pod nazw^kiem T iw o l i , co 
niózmietmie cieszy lubowniićów doznaiących 
r o z m a i t* h  zabaw iakie b y  w a ł y  dawniej w po­
d ob n y ch  ogrodach.— Między wojskiem Jndjań- 
skiem hędącem na żołdzie j ^>i%lskim, miał się 
wszcząć rozruch w garnizonje R a n g u h n .  — 
A kto r  Fiean zna jduie się teraz w  dr odze z A -  
m eryk i  A o-A nglj i , ^kpewniaią^ż. ten znakomi­
ty  A rtysta mimo niepomyślnego przyjęcia w po­
czątku swego przybycia  do A eneryk i ,  zebrał 
przecież znaczną summę.—  Dnia 10 Marca za­
kończył życie w m ie c ie  Estle f iarw  Angljis ta­
rzec maiący.lat 123, k tó ry  od .‘2 1st b y ł  ciągle 

” j M b  ' ‘t o  I  * morowa
S t a m ­

bule , łecz te raz  okazłła się w Stnirnie  po na3- 
7.wjrtfżfjne^lfczimnie bartlzo szkfiHtwa choroba, 
k tóre j  symptomata bardzo różnią się domorowej 
zarazy, iednak przyspieszaią śmierć nagła.. Po 
między wielu mieszkańcami ćhrześćjańskiemi 
tego miasta, pad ł także niedawno ofiarą^ tej 
zarazy  Redaktor D o s trzeg an a  wschodniego 
K a ro l  T r ik o n ,  w  miejscu k tó reg o ,  iest R e­
daktorem od d. 20 M arcab .r .  niei^ki C .D ’A n-  
d rę .— Podług odt^fcine j wiadomosęiprzez listy 
'handlowe-, tera* z n ^ d u i ę j j ł ^ t  Persji  2 office- 
ró  w* francuzkich rodeńr z Kean,  i kilkunastu 
z in n y ^ j l^ J m r ta m e n tó w  F ra n c j i^ t ó r z y  u-

on

tw o rzy l tT o i^ fc  regu la rny  iazd Ą t f r f l ki e /, s kł a 
daiący si^i Ludzi. — ^  P a ry żu
w  skazał Sąd krym inalny r#  wieczne więzienie 
i piętnowanie, służącego nazwiskiem Izydor  
M a g e , maiącego lat za to, ze chciał
zastrzelić swoią kochankty^jpilręy, maląc poro­
zumienie Iż mu iest niewierną. — Dnia J 6 b :  m: 
rozpoczęło się w^Bam bergu  nabożeństwo J u ­
bileuszowe , na świętej Profesji, znajdowali się 
X że  Bawarski B V ilhe lm  i Arcy-Biskfip Bar,
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Frauberg  iako tez, Uczniowie tamecznej Aka- 
demji, Reprezentanci i  Profesorowie, iako tez 
Alumny, Klery, Seminarjum, Duchowieństwo 
Klasztorne, W ik a r  jusze i Kanonicy, oraz inni 
Prałaci kapituły tamecznej.— Niedawno w  M a ­
drycie  uwięziono D a m ę ,  k tóra  stosownie do 
rozmaitych okoliczności,raz uda wała się za P a n ­
nę,  drug i raz za M ęża tkę ,  trzeci raz  za FFdowę
d c :_Gazety Berlin: ogłosiły odezwę sławnego
Doktora H u f e l a n d a  wzywaiącą do składki dla 
G reków , którą przyjmuje kilkuDuchownych, 
— D. 3 z. m. w P a r y ż u  o godzi: 9tej zrana mło­
dy Xże B ordo  wspólnie z siostrą swoią rozdał 
własnoręcznie mnostwo paczek z cuk ierkami  
żołnierzom gwardji narodowej, będącym u nich 
na słH/.hie, mówiąc: ,,Moi przyiaciele, byłem 
kumem, i przyniosłem wam cukierków*1. Po 
ro zd an iu ,  obejrzeli się, cZyli k tórego żołnie­
rza nic ominęli. Siostra Xcia.B o r d o  w y p y ty ­
wała Stę^Z dziecinną łagodnością, czyli DobosZ 
dostał swoią paczkę cukierków, —  w  L o n d y ­
nie tow arzystw a  M is s jo na rsk ie  miało posie­
dzenie d. 6 z.m. Przysto jny  młodzieniec, ro ­
dem z w yspy M a d a g a s k a r ,  ale wychowany 
w A r tg łj f  ,miał na niern piękną mcrwędo tawa- 
rzyrs]WJ. W y n u rz y ł  radość, że został Ch iz e -  
śc ja t i i nem i  oświadczył, że ma zamiar wrócić 
do ojczyzny, aby mógł rozpostrzeć światło 
C h r z ę ś ć jaństwaimiędzy swemi rodakami. Od­
czytane raport a by ły  bardzo zaspokaiaiące. 
Na wyspie Cej lo n , gdzie nowe kolb gjum za­
łożono, otrzymuie naukę 10,000 osób. w  Jn -  
dos fanie  przeszło do Chrześcjaristwa więcej 
iak 100,000 ludzi. Raporta z nowej Zelandj i  
zawierała mniej pomyślne wiadomości: W ielu
Miss jo narzow ,  k tó rzy  się tamże udali w celu 
nawracania miaszkańców, zaledwie wylądowa­
wszy, byli napadnięci i iak najokrutniej poza- 
biiani, po czem D»icy zrobili sobie z nich ucz­
tę i pożarli wszystkich, wyiąwszy iednego ,

k tórem u naczelnik Chingoo  okrągłym otw ór 
W  żywocie w ykro ił ,  głowę w ten olw ór wsadził 
i tym  sposobem zwłokbna barki swoie w łoży­
wszy, w tryumfie na czele wojska postępował. 
—  W e d łu g  ostatniego spisu, Uczniów w Uni­
wersytecie Berl ińskim znajduie się 1624, a Na­
uczycieli 105. — Małżonka Królewicza Nastę­
pcy T ro n u  Szwedzk iego  co chwila spodziewa 
się połogu, czynią się^wietne przygotowania  na 
uroczystość stosowną. — Kilka Zakonnic, Si ós t r  
M i ło s i e r d z ia  zSzp ita lów  P a r y s k ic h , podały 
prośbę o pozwolenie aby mogły ndaćsię do G re­
cji dla opatrywania ranionych Ck rześc jan .—

A r t y k u ł  nades łany-— Świadek następuiącego 
zdarzenia, posyłam iego opis dla przes trog i.Pe­
wien Kawaler stłukł talię w  oknie, które na ulicę 
wychodziło, chciał kazać nową wpraw ić , hyz  że 
ty jko miał iednego służącego, nie m ógł tego 
tak prędko załatw ić. Nazaintrz dopiero, gdy się 
z przyjaciółmi bawi,wchodzi iakiś cłiłopak i p y -  
tasię , ,C zy p a i j  nie każe Wpraw ić nowej tafli?41 
A i owszem mój kochany, ( odpowie Kawaler) I 
iesteś grzeczny żeś się sam tegodomyślił! Chło­
pak więc bierze się do roboty. Kawaler w y ­
chodzi na chwilę, zostaw uiąc w  stancji p rzy ia-  
ciół. Chłopak sporządzaiąc oknOj zzuwa swo­
ie b u ty  ( rozumiesię, że nic nie iwar;te,)a obu­
wa nowe stoiąceprzy ścianie, tak zręcznie, że te- | 
go o)»ecni nie spostrzegli,wstawia okno i oczeku- 
ie w iak najniewinniejszejpostawie gospodarza. 
Nadchodzi Kawaler i py ta  się: Co ci się na­
leży? 18 groszy Panie. O to ie masz, dzięfcuię 
ci, żeś tak grzeczny! TJpadam do nogPana, 
rzekł Chłopak nisko się skłoniwszy i odszedł. 
Po nieiakiej chwili chce nasz Kawaler wyjść 
z przyjaciółmi, zabiera się obuć nowe b u ty ,  lecz 
ich uiewidzi. A ha, zawoła, nie d a r m o  ten  
C h ł o p a k  by ł  d la mnie  tak  g rze czny ! 

P R Z Y 1 E C H A L 1  do  n  A R S Z A F F Y .
Budzlszew ski S tan is ław  Oby: a G os tkow a.—• Socho*
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ńalsWi F ra nc i szek  Hr:  z Ł u k o w s k i e g o . —MiVouskl  Jan  
Hra:  z S ł ub ic . — Gniewosz  Jan  Obyw.  z P u ł U . i h i c g ' • — 
W a l e w s k i  A l exande r  Hra.  z W a l e wi c ,  — Radz imiński  
M a ur yc y  Ob, zUowicza .  Rodmutews-ki Radca /  Kalisza.  
—  S tokowsk i  S t an i s ł aw O b y . — Os iecki  Jgna cy  Oby:

D  O  N  I K  S I E  N I  A .
Dobra  M.enżenino i Kołomyja ,  Jia t r akc i e  pocztowym 

między Łoinżą  i Tykoc inem lezące,  z a t t en e n c j am i do 
.nicii naJęząccmi,SH do w > dz i e r żawien i a  od nadchodzące­
go S . Jana ,  na l a t  0, / .niuforntować się pip.żna w Jbpjnzy u 
W .  Bourmeis f ra ,  ł ub  w Menżeuinie .

R yga ly  czyli  Szafa  wi e l ka  /  szybami  czeskie  mi o 3 
skrzydłach ,  k tó r a  uży t ą  być może na Bibl iotekę lub 
też do Towarów ga l an t e ry jnych ,  ies t  za mi e r ną  cenę 
do sprzedania,  dowiedzieć  s ię można w ' H a n  di u A. Dal  
t rozzo przy ul icy Sena tor sk i e j  Nr  406.

w  Dnia  5 m. i rb. o godz:  lOzrai ia,  w W a r s z aw i e  przy 
ul icy Sto  Krzyck i e j  w domu Nr  1341 odbywać s ię  hę 
dzie publ iczna sprzedaż Panta l jonu Wi ed eń s k i eg o  di*ze- 
wem orzechowem wykjadanego ,  o Gciu okt awach .i 6 
Pedała li, KjOiuod mahoniowych,  BióreU, Sto l ików,  J.u 
s t er  wie lk i ch ,  Obrazów .wielkich olejno malowanych,  
■uicmhięj w rma.yccfi wyz ł aea nych ,  Kanap ,  Krzese ł ,  a 
O godzini e  4  z południa Kocz z wszetk i emi  r e k w i z y t a ­
mi ,  Koni  3 z agorami a n g i e l s k i e mu  na t argu końskim 
Muranów z wa nym e t c . — E ra z m  Ź e ią b r  o \v s k i K.

w Domu pod Nr  39,3 przy u l i cy  Kr akowsk i e  Prz ed-  
.mieśc ie  iest  każdego czasu do na i ęc i a  mieszkanie  
✓ wy j śc i em od dz iedzińca  Un i we r sy t e t u ,  w k to r em r a ­
z e m  i s t o łować  się można.  Życzący  sobie wejść oto 
w  uk ł ady  zechcą s i ę  udać \v rzeczonem mieszkaniu  
do J P .  Szmauchowej .

w Ws i  Ołtarze.wie 2 wHe od W a r s z a w y  przy Stacj i  
Pocz t owe j  na t r akc i e  do Błonia  położone/  iest  z W o l -  
j i e j  r e k i ,  pach t  tia mleko od krow 60 na garce,  od Sgo 
J a n a  r.b.  do puszczenia,  N i żs zą  wiadomość powziąść  
można W O  Karze wie.

Podpi sany  F a br yk a n t  Pończoch,  pia honor  uwi ad o­
mić  P rz eś wi e t ną  .Publiczność,  iż Skład iego który był  
w przód przy ul i cy F re t a ,  przeniós ł  na ul icę Ogrodo­
wą  pod Nr  848,  gdzie dostać można  w różnych g a t u n ­
kach  białych i czarnych Pończoch,  tudzież Skarpe t ek ,  
za najpumiernfe j szą  cenę,  przyj ruuie także  obstalwnjki 
Które w jak najpośpieszuie j szy m czas ie  d o s t a n i ,  ręcząc 

naj lepszy wyrobek .  — G o t ' f r i . d  K i m p r a d -
- -Dem '/-a.ie/duy w mieście  Błoniu,  na t r akcie  g łównym 

\ V a r ; t a w s k i m  przy szrtssHCh ( ć h a u s s e ) '  leżący,  mas iv  
ja'u!*.)'vtf|iyi z t t ą j ma u i i ;  r.Wbu4ow»i*iaiii} i  .atoil j l ą  nową

gont&mi]poki*ytą,  tudzież o grad a ot i I na i i epszenu ok nip 
tyc,hże uporządkowani ami ,  ni«.iniiitrj z sklepem na ha«r  
del korzenny  i w i nn y  ies t  w każdym czasie do sprzeda­
nia.  Nadmienia  się iż Dom ten po i  Bia łym Or łpm Ni o 
2,  o pięt rze z k i lkunas tu  poka iami  i salą bi ł l ardową 
bardzo wygodneni i  i ohszeraemi  piw.nicaiui,  żadnego ną 
sobie eiężarj i  t ak hypoteęzpego inko też innego codzblu 
n i ema i ąc y ,  ogrody przyległe  są .przeszło dwomase l  s z t u ­
kami  d r zewa  ga t un k u  wybornego  rodzącego korzyść 
domową znaczną domowi  przy noszące:  ii uposażone;  tu­
dzież spacerowy ogródek z p ięknem i a l t ankami  °bok 
chausse l eżący,  M a ł a  B a g a t e l a  zwany .  P ra e t i -  
uia w każdym czasie  możpa w Błoniu w tymże samym 
domu wiedzieć.

Paski  Pa t en t owe  i Massa k a m i en n a  do os t rzen i a  b r z y ­
tew uaj t ępszych i grubych,  sprzedaiu s ię t y lko w njoiiu 
S k ł a d / i e ,  a  że dost rzegłem iż /  n i ektórych Sklepach 
przed&ią Paski  pros te  ( i pa t en t owe  które  wniczem 
moim wyi;i»w.nać nie lrt()gą,  donoszę  że Mego wyualazu 
Paski  są wy wa t owa ne  a co za z akręcen iem śrubki  czyui  
i e o w a l u e m i ;  na fut era l i ku  w którymPase-k i es t  z łożony 
znajduie  się napis £Pa»ki  Sztuczne Pa t e n t ow e . )  Ce­
na tychże Pasków iest  pomicruą ,  to i e s t  Pasek razem 
z Fute r a l ik i eui  i Massą zip'  12. Zaś t ak i e  i ahie  w in* 
rtych sklepach sprzedaią  po zip: 12. u mnie  po zip.  8. 
Oraz Sz u w a x u  holenderskiego puszka  gro.  24.  Czego 
dostać można pod Nro 552 obok Lasockich domu ua* 
rożnym F.  S .Fryz j e r .  — Pod Nr  552 dwie  P iwnice ,  
są każdego czasu  do naięcia.

D i i i  r ano  o godzi .  0 na  ul icy Sena t or sk i e j  lub pobl i ­
skich,  zgubiono Kon t rak t  a k to wy  o wieś  Krubień,  t y ­
czący się D a w i d a  Ra b inowie / a  Kano ,  i 2 Dz ienn ik i  
Wol ewóda :  Kto odda w domu Szai  Rosne ra  przy u l i ­
cy Fra nc i szkańs k i e j ,  odbierze dobrą nadgrodą.

W e  wsi Gołków pod P iasecznem,  k i lka  o r yg i na l ­
nych Tyro l sk i c h  S t ad n i kó w  nabyć można każdego 
czasu.

Dn i a  21 Kwi e t n i a  wieczorem,  idący przez u l i ce  
Podwal ,  Sena tor ską ,  Miodową,  Długą ,  F r e t a  i No ­
we Miasto,  zgubi ł  z P i er śc i en i a  Kamień Ąnlyk wy-  
obrażaiący na azarein dnie,  g łowę Sokra t esa  w białym 
.kolorze; k loby t akowy znalazł ,  raczy go oddać d§ 
Drukarni  h u r j e r a  lub pod Nr  JfcOi przy u-licy P r z y ry ­
nek ,  a odbierze zjp. 40  nagrody.

Przy ul icy Jnf landzkie j  Nr  2091 s«ą Dr zewka  Frujc-  
towe młode w Szkole s to i a r e ,  do sprzedania .

T e a t r .  o t war c i e  T ea t r u  Naród: wie lka  ©yierf,
WcstjJsk  ą-


